[image: image1.jpg]


[image: image2.jpg]|W1Jﬁ,___.__w__m



[image: image3.jpg]


[image: image4.jpg]


[image: image5.jpg]


[image: image6.jpg]


[image: image7.jpg]b S



[image: image8.jpg]i




Nieustająca Pomoc
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Słowa Ewangelii według świętego Mateusza

Gdy tłum został nasycony, zaraz Jezus przynaglił uczniów, żeby wsiedli do łodzi i wyprzedzili Go na drugi brzeg, zanim odprawi tłumy. Gdy to uczynił, wyszedł sam jeden na górę, aby się modlić. Wieczór zapadł, a On sam tam przebywał.

Łódź zaś była już o wiele stadiów oddalona od brzegu, miotana falami, bo wiatr był przeciwny. Lecz o czwartej straży nocnej przyszedł do nich, krocząc po jeziorze. Uczniowie, zobaczywszy Go kroczącego po jeziorze, zlękli się, myśląc, że to zjawa, i ze strachu krzyknęli.

Jezus zaraz przemówił do nich: «Odwagi! To Ja jestem, nie bójcie się!»

Na to odezwał się Piotr: «Panie, jeśli to Ty jesteś, każ mi przyjść do siebie po wodzie!»

A On rzekł: «Przyjdź!» Piotr wyszedł z łodzi i krocząc po wodzie, podszedł do Jezusa. Lecz na widok silnego wiatru uląkł się i gdy zaczął tonąć, krzyknął: «Panie, ratuj mnie!»

Jezus natychmiast wyciągnął rękę i chwycił go, mówiąc: «Czemu zwątpiłeś, człowiecze małej wiary?»

Gdy wsiedli do łodzi, wiatr się uciszył. Ci zaś, którzy byli w łodzi, upadli przed Nim, mówiąc: «Prawdziwie jesteś Synem Bożym».

 Zaraz po rozmnożeniu chleba, Jezus przynaglił uczniów, aby wsiedli do łodzi. Nie czekał na okrzyki podziwu i wdzięczność. Przebywał sam na modlitwie, gdy uczniowie wiosłowali ku drugiemu brzegowi. Był odłączony, jak Paweł, który dla zbawienia braci pragnął być nawet pod klątwą. Eliasz wchodzi na górę Horeb, aby się modlić za Izrael dryfujący ku bałwochwalstwu. Burza. Jezus, mając przed sobą ścianę ulewy i pęknięcia nieba zarysowane piorunami, nie cofnął się do uwielbiających Go tłumów, ale podążył za zagubionymi w nawałnicy uczniami. Przyjaźń, pełna pragnienia uratowania przyjaciół, daje moc kroczenia po niemożliwym gruncie, po falach! Bóg nie zostawia swych przyjaciół w najstraszniejszych sztormach. Idzie jak orzeźwiający powiew uspokojenia. Bóg wszystko uspokaja, o nikim nie zapomina, za każdym, kto zagubił się, podąży. Nie poznali Go. Trudno poznać Boga w chwili, w której wydaje się, że to właśnie On nas opuścił. Wydawał się upiorem, ale był zbawcą. Czy można się dziwić, że najpierw była bojaźń, zanim przyszło uspokojenie i miłość? W książce „Zaćmienie Boga” Martin Buber, komentując zwątpienie Whiteheada, który nie mógł pogodzić Boga bojaźni, znanego ze Starego Testamentu, z Bogiem miłości, jaki się objawił w Jezusie, napisał, iż ten filozof zupełnie nie uchwycił sensu słowa „początek”. Początkiem mądrości jest bojaźń Boga. Początkiem, ale nie końcem! Kto zaczyna od miłości, nie odczuwając przedtem bojaźni, ten miłuje bożka, a nie rzeczywistego Boga, który na początku jest niezrozumiały i przerażający. Miłość bez szacunku staje się zuchwałą bezczelnością. Duch naszej epoki wymusza na nas wyobrażenie Boga, który jedynie się uśmiecha i czule przemawia. Ale jest to obraz uformowany naszymi potrzebami i spowodowany tłumieniem lęków. Bóg nas nie straszy dla zabawy albo wymuszenia czołobitności, lecz niekiedy, aby nas uratować, musi użyć swej potęgi, a ta, choć zbawienna, przeraża. Przecież zbliżał się po to, by ich uratować! Bali się, dopóki tylko był dla nich obrazem, przestali się bać, gdy stał się dla nich słowem, gdy przemówił! I jeszcze jedno. Wszyscy chcemy kierować swoim losem samodzielnie. Wydaje nam się, że możemy panować nad sobą i kierować łodzią losu ku wieczności bez specjalnych interwencji Boga. Pewnego dnia przychodzi burza, żywioły niewidzialnych sił przejmują nad nami kontrolę, wszystko wymyka się z rąk, a grunt spod nóg. Jesteśmy bezradni. Chcąc przed tym doznaniem zdezerterować, szukamy kogoś, kto przejmie odpowiedzialność za nasz los, pojawia się wtedy uzależnienie i podporządkowanie, dominacja i tyrania. Nikt nas nie zbawi oprócz Boga. Człowiek został obdarowany taką potęgą istnienia, że sam nie jest w stanie jej unieść. Do tego potrzeba aż Boga. A.P.

INTENCJE MSZALNE
PONIEDZIAŁEK – 14 sierpnia św. Maksymiliana Marii Kolbego,prb.,m.,wsp.obow.
700
Dz. bł. za Barbarę i Grzegorza ( 7 r. ślubu) i za Kacpra ( 5 ur.) 

730
+ Sławomir BARSZCZ ( Gregorianka 14)

730
+ Marian RZEPKA ( ur. im.)

1800
W intencji członków KŻR żywych i zmarłych p. Zofii Wójcik ( kol. Annobór)

WTOREK– 15 sierpnia – WNIEBOWZIĘCIE NAJŚW. MARYI PANNY, urocz.
700
+ Sławomir BARSZCZ ( Gregorianka 15)

700
+ Władysław ( 23 r. śm.), Rozalia, Tadeusz, Roman, Władysław ++ DUKLEWSKICH, GUMIENICZKÓW

900
+ Józef GRZYWACZEWSKI ( 7 r. śm.)

900
+ Ewa MACHNIKOWSKA ( 12 r. śm.), Ryszard MACHNIKOWSKI ( 50 r. śm.) ++ MACHNIKOWSKICH
1030
+ Maria ( im.)
1030
+ Henryk, Tomasz, Zdzisław
1200
Za parafian

1800
+ Adam, Zofia, Stanisław, Maria ++ BARANÓW

ŚRODA – 16 sierpnia 
700
+ Sławomir BARSZCZ ( Gregorianka 16)

700
+ Bolesław MAZUREK ( 30 dz. po śm.)
730
+ Zofia ( 5 r. śm.), Roman WRONISZ

730
+ Stanisław GRABOŚ ( 11 r. śm.)
1800
ZBIOROWA DO MATKI BOŻEJ NIEUSTAJĄCEJ POMOCY

CZWARTEK – 17 sierpnia- Św. Jacka,prb.,wsp.obow.
700
+ Teresa BARAN ( 2 r. śm.)

700
 + Mikołaj TROŚCIANKO ( of. od współpracowników )
730
+ Sławomir BARSZCZ ( Gregorianka 17)

730
+ Małgorzata MUZYKA ( of. od mieszkańców ul. Żołnierskiej)

1800
Dz. – bł. za Aleksego (18 ur.)
PIĄTEK – 18 sierpnia
700
Dz. – bł. za Joannę KASPERCZUK ( im. ur.)

700
+ Barbara DOBRZAŃSKA
730
+ Sławomir BARSZCZ ( Gregorianka 18)

730
+Jan REMISZ ( 2 r. śm.)
1800
+ Tadeusz MICHALIK ( 3 r. śm.)

1800
+ Tadeusz SZYSZKO ( 30 dz. po śm.)

SOBOTA – 19 sierpnia 
700
+ Czesław WASILEWSKI ( 3 r. śm.) ( of. p.Tomasz Wasilewski)

700
+ Władysław, Michalina SZUMIŁO ++ SZUMIŁO, JEDLIŃSKICH
730
+ Sławomir BARSZCZ ( Gregorianka 19)
730
+ Zofia ( 5 r. śm.), Józef

1800
+ Jan WACH

1800
+ Kazimierz RYBICKI ( 30 dz. po śm.)

NIEDZIELA – 20 sierpnia  XX NIEDZIELA ZWYKŁA
700
+ Czesława ( 13 r. śm.), Henryk ( 20 r. śm.), Marian ++ MROZÓW

700
+ Sławomir BARSZCZ ( Gregorianka 20)

900
+ Danuta FIL ( 2 r. śm.) ++ FILÓW

900
+ Anna, Władysław GŁAZIK ++ GŁAZIKÓW, MIROSŁAWÓW
1030
+ Krystyna, Zofia, Mieczysław, Stanisława

1030
Daniel JANECZEK ( 12 r . śm.), Filip KRÓWCZYŃSKI ( 12 r. śm.)
1200
Za parafian

1800
Dz. – bł. za Elżbietę ( ur.) 

CHRZTY

Cezary Kuzioła

INFORMACJE PARAFIALNE
1. Dziękujemy za większe ofiary dziś złożone na tacę, które przeznaczone są na inwestycje czynione w parafii.

2. We wtorek 15 sierpnia Uroczystość Wniebowzięcia NMP. Poświęcenie kwiatów i bukietów na każdej Mszy św.

3. W przyszłą niedzielę ofiary składane na tace przeznaczone są na Caritas.

4. Dziękujemy KŻR Królowej Pokoju za posprzątanie kościoła, na piątek do sprzątania zapraszamy KŻR Królowej Polski p. Zenobii Ligęzy.

5. Na ogrodzeniu Hospicjum wśród różnych informacji tam umieszczonych jest również informacja że można zasponsorować okno lub drzwi w budynku nowego hospicjum. Zainteresowanych informujemy, że w budynku nowego Hospicjum będzie 11 okien w części piwnic cena za sztukę 1.500 zł oraz 23 okna w kondygnacji naziemnej po 4.000 zł. za sztukę. Osoby, które chcą zasponsorować któreś z okien mogą zapisać się na listę w zakrystii, w kancelarii lub w biurze hospicjum. Na wycenę drzwi jeszcze czekamy.
ZAPOWIEDZI
II. 
Karol WALCZYNA – parafia tutejsza

Joanna SZEWCZYK – par. św. Wita w Mełgwi
ZMARLI
Jadwiga GĄTARSKA, Klaudia ŻMUDA
Z ŻYCIA ŚWIATA
Od kilku dni Słowenia zmaga się ze skutkami jednej z największych powodzi ostatnich dekad. Pod wodą znalazło się dwie trzecie kraju, a straty szacowane są na setki milionów Euro. Już po pierwszych doniesieniach o skutkach kataklizmu, Kościół w Polsce – za pośrednictwem Caritas Polska – pospieszył z pomocą poszkodowanym. Docierają do nas jednak dalsze prośby o  wsparcie. Mając na uwadze rozmiar zniszczeń i odpowiadając na prośby o pomoc, pragnę zaapelować do wszystkich ludzi dobrej woli, aby 15-ty sierpnia był Dniem Ogólnopolskiej Solidarności ze Słowenią. W uroczystość Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny pragniemy modlić się za poszkodowanych w powodzi, prosząc dla nich o nadzieję, siły i środki materialne, niezbędne w walce ze skutkami powodzi.
Proszę, aby tego dnia, podczas wszystkich Mszy świętych modlić się w intencji poszkodowanych, a przed kościołami zorganizować zbiórkę funduszy, które – za pośrednictwem Caritas Polska – zostaną przekazane potrzebującym. Wszystkich Darczyńców zapewniam o mojej wdzięczności, udzielając pasterskiego błogosławieństwa.
Numer konta parafii: BS Lubartów

87 8707 0006 0032 0485 2000 0001
www.mbozejlubartow.pl
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